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fimiki mmiiKi
A ni się  n w i t  nie spostrzeg łem , t e  rok  1 9 1 8  

zaccyna j« *  * b l i t .ć  ko schy łkow i, w obec cnego 
k ro n ik a .*  pcrrinlen się  przygotow ać do godnego po­
żegnania n ieboszczyka i  p o s t a n ia  następ cy .

Przypom niałem  sobie o tem  z racy i T roczystości 
Swl }ter *i A ndrzeja, k tó re j >/lgIlia przeznaczoną jo s t 
na len ie  w oski. lnb oław in, b y  s l?  przekcn^ć, ja k i 
bodzie ro k  następny.

Z ajm nją ale tem , co praw da, zw ykle ty lk o  nie­
w iasty , m ężczyzna w  w y ją tko w ych  ty lk o  w  nsdkach 
doim szezonym byw« do ty c h  dom ow ych c is te ry ó w , 
aby, jrik aie zw ykle m ów i, „Uwagami sw em i n ie pc- 
psnł pow ataogo  ja r t r o jn 0 .

A  do ty ch  szczęśliw ców , k tó ry m  dane było na 
w łasne sw e o ery  p atrzeć, ja k  się  to le je  roztopiony 
ołów  lnb w osk, m e s ię  ale przyznać. naletałem  zaw sze 
l  ja ,  chód z drugiej znów s tro n y  n ato fy  zaznaczać, 
łe ,  leżeli ml s ię  k ied y co a ls ło . p^zyoomlnało to  zaw sze 
figę I figa tez  b y ła  zazw yczaj z nadziel, marzeń i  ho­
roskopów  na rok następny.

P ow ied ział ja k iś  filozof, z pa m ości? nieprzy jaciel 
rodzałn *eftskleTO, t e  kobieta ma dłngfe w ło sy , u krótki, 
czyli małv rozum, ja  zaś dod m, ł e  cbod ma nieraz 
bardzo rzadkie ow łosienia, matka n atn ra  obdarzyła 
ją  natomiast bnloc, wyobraźnią.

Żc ta k  jeot, a n ie Inaczej, przekonać słę  m otna 
w łaśn ie w  prrzeddzlrń uroczystości św let' go A ndrzeja, 
podesas ow “go trad y cy jn eg o  „lani' .

Choćbyś sobli U m -ł n;.d  t e n  głow o, co t e t  m ota 
irzedstaw lad fen  kaw ałek w oskn lnb ołow ln, k *ó ry  

z należytcm  skupieniem  dneha w y ciąga  alę z mi k* 
lnb m iednicy, napełnionej w odą, nie dom yślisz Me. 
ale n iew iasta  zaw sze odgadnie, t e  to  . ..k a re ta  lnb cod 
podobnego, broń rad B oże, n igdy ko łyska  lnb trum na. 
W ylew an ie  roztopionego w oskn lnb ołow iu pow ierza 
s ię  z zasady t e j osobie, k tó ra  ma „szczęśliw a rę k ę " .

W  bieżącym  rokn trad yeya m t-Ia ła  półśd w  k ą t, 
brakło bow iem  ta k  Mo’ nu, la k  w osyn. Ołów w y strze­
laliśm y „na poln c h w a ł** , w osk  z ncw odn bezrobocia 
pszczółek n a le ty  tez  do rzad kości. R odzina zebrała 
s ię  w nraw dnie przy g*ole fam llllnym , ale ty lk o  po to . 
by  w spom inać nbległe la ta , nlane w ów czas figi I przylść 
do przekonania, t e  daw niej przecie* lep ie j byw ało.

Clekzw y łestem , e *v  cesarz W ilhelm  w  ubiegłym  
rokn ur-ądsał sobie w  przededniu św . A ndrzeja lanie, 
a jedli uw ądzał. ozy przypuszczał, tc  w  ta k  kTÓtklm 
cza * - d ostaną IPenrey tak  gruntow ne lanie.

JoSU mu się  w ów czas co ulało, t c  b~ !a to  chyba 
podobizna wozu D rzym ały , k tó ry  mn chce polskie 
społeczeństw o ofiarow ać w  dowód w dzięczności za 
ty le  łs s k  l d obrodziejstw , ja k ich  z jeg o  ręk i dorosło , 
lub m iniatura D yabM sH ej w yspy, na k tó ra  me*a go 
zam iar w y słać  na odpoczynek jeg o  w łaśni poddan*. 
B y ć  w reszcie  m o te , to  była to  n a jn  rk ltjaza  liga, 
m ajaca  stanow ić w ró tb ę , I t  w. niw ecz obrócą słę  
w szelkie raarzonla I nad ziej*.

Co do ow rgo wozn D rzym ały, to  p ro jek t ten  zro- 
I ł i ł  s ię  w  bardzo pow atnyeh ko ł eb. U bolew ano nad 
e x  cenarzim  n w a ls łą w m  się  dotsd za półbogs, a dziś 
pozbaw ionym  naw et dachn nsd głow ą l zmuszonym 
szukać gościny  u hnzypkl w  H olandui. M slac tak i 
w óz, m iałby tom  s s n r m  I dach nsd głową I ułatw ione 
p n lró io w e n le , co należało do jeg o  pasyl. a połączone 
i sło praw ie zaw sze z r\ głoszeniem  b ed si lednej 
m ow y, w  k tó re l m nslała b y ć  w zm ianka o „niem ieckim  
P an n  B o g n * .

A le  I tem u musiało się  ju t  gurzygrzyć to  ciąg łe  
nad ntyw anle J i g o  Im ienia, w obec czego z rzek* się  

- opieki nad narodem niem ieckim  l logo k*erew nlkłem , 
co te g o  ostatn ieg o  zaprow adzić gotow e n a ... D y a l.d sk ą  
w ysp ę, ozy1!, Innemi słowy, to  figa z m arzeń o pa 
now anin N iem ców  nad eołym św istem .

Co s łe  w  w ig ilia  św iętego A ndrzela nlało csłe l 
k oalicy i, Europie, A u stry ł. R o sy i, U krain ie Itd . o tem  
dow iem y s ię  po ukończeniu obred kon gresu  pokojo­
w ego, k tó ry  sie  jeszcze nie zaczął. Ma go pouobno 
zaszczycić sw ą obecnością i p in  prezydent W łlonn, 
choć mn d o  f a c t o  w  ciągu urzędow ania A m eryki 
oprszczad n!« w olno.

A le d nto  r ise z y  nie w olno, a m la o  to  robi *Ię 
je  p rzecie t.

W o b ec  tego l rronłkarz na ów  kon gres ta *e  n -  
Jeżdżr aby tam  zab rać g ło s w Imienin Czytelników  
f / o w o S c '  K a s t r o w a n y c h ,  zwłaszcza! w  spraw ie polskości 
L w ow a, k tó w  ta ło to n /  został rm raw dzłe przez rn- 
aklego (a le  nie ukraińskiego ? . . )  księcia . lecz to , czem 
dziś le s t , m a do zaw d deczenfa ty lk o  P olakom ...

N ie przeczą bynajm niej la  je s t  to  t łu s ty  ka^ek 
i  t e  nań m ają  U kr«lń *y  ochotę I ap ety t, zdaje m i S il  
p r r s c u  to  z togo będzie figa, podobnie ia k  z całe, 
idei u k raiń sk ie j państw ow ości. Rozłam  m iędzy P o la ­

kam i i  R usinam i, następnie zaś pow stanie U krainy, 
to  dzieło A n stry i l N iem iec, k tó re  te g o  potrzebow ały, 
by  tem  łatw ie i dać sobie rade z P olakam i. D ziś, gdy 
A u»*rvl lu t  niem a, a Niemów są  wpr« .'dtle, ale  n łf  
ta k ie  ja k  bgłv  bo pozbaw ione te g o  rozm achu, z jak im  
zapanow ać ch cia ły  nad całym  św iatem  I kw esty a  
U krainy pow inna p ó jść  a d  a c t a .  N ik t in t  je ł  n ie  po­
trzebnie. O u b a  ow a znikom a g a rstk a  m łodych p o lity ­
ków  g a licy jsk o  u kraińskich , n ie w ied zm y-h  naw nt do­
kładnie, ezego m&ją tą d sć . Naród rn sk i, gdyby go 
zanytać o > g o  zdanie, z pew nością ośw iadczyłby s ie  
za tem , t c  jw ą  przyszłość widzi w e w spólnem  poŁvcin 
z rezztą  Roaul. K iló w  mn zupełnie w sta rcz y , a Lw ów  
c M a je  tym . którym  się slnsznle p a le ty .

To, co s ię  dziś dziele w e L w ow ie I w  eałei w o­
góle G alicy ! w schodniej, to  s j  przykre od dżw IĄ j 
daw nej sn stry a ck le j z a s rd y : d m d c  i t  . r p c r c .

Byłe, ona dobra, ale ty lk o  do czasg, bo zemścił* 
c lę  w łaśnie na tv ch . k tórzy  ja  sami s tw orzy li.

Nte m arzę dzłń o P o lsce  w  le j daw nych granicach  
„od m orza do m o rza*, co zw łaszcza ruskim  politykom  
3tietry?eko-nlem Ieeklego pokrołn daw ało zaw sze powód 
do ip *u  l uw ag złośliw ych, ale w yobrażeni sobie, jak  
p o te łn e  m ogłoby to  b y ć  p a ń s t w  j  l j* k  z niem m u sfsłab* 
s ię  licz y ć  re w ta  św iata , naw et w szechw ładny dziś 
pan W ilso n . A le trudno T o nie było Innym na ręk ę 
i dokonali sw ego, s  m y pom ogliśm y im  leszcze I w y­
ciągaliśm y d la nich gorąca -asztau y z p*eca.

D riś  m otem y sobie śmiało Dowiedzieć, ł e  „m ądry 
P olak  po szkodzie11. N aw et nam za to  n ie  podzięko­
w ali. lak  s ię  n a le ta ło !

A le  trudno 1... I  nam w idocznie ulała s ię  klei yś 
na A nd r-ela  figa I s ta le  nas prześladuje, a my nie 
w iem y, lak  sie  je ł  mam y pozbyć, lnb komu ją  od­
stąp ić.

Bezpośrednio po św iętym  A odrzeiu, k tó ry  w  za­
stęp stw ie  św iętego  M arcina p r -y j irhsł na siw ym  ko­
nin (a przyw iózł ze sobą t a k t *  i gęsi I oddał je  ma­
g istrato w i do rozsprzedania m iędzy protegow anych 
i p otrzeb u jący ch ...) zaw ita ł do nas św ię ty  M ikołaj, I to  
nie bez prezentów ...

C ztery la ta  n ie w d zia liśm y  G o i...  W  n le n  szym  
I drugim  rokn w ojny , gdy f r a k ó w  b y ł je szcze  tw ie r­
dza. nie m ógł św ięty  M ikołaj otrzym ać pozw olenia na 
p rzybycie do toilasta lak o  obey poddany, e r g o  nodei- 
rz sn y  polityczn ie. Stadeł s ię  o to , ale nie m ógł nic 
w skórać, gd y i  n ie  m iał p r o t e i y ł  w  ta k  z .raaym  
„Cyw ilnym  kom lsaryaele Kom endy tw !*rd z y “ , gdzie 
cz ęsto k ro ć  l dzień ■uiiły trzeba  było  czekać w  „ogonku" 
rth sw ą k o le j, ale  n ie w  s ie n i... przed bram ąI W obec 
teg o . g d »  w  następnych la ta ch  K rak ów  z lo g m d o iran y  
zosta ł d c  rzędu „przyczółkówr m o sto w y ch ", a  komenda 
tw inrdzy raz  na zaw sze w y jechała  z naazego Min*cr- 
landa do sw ojego Tattrlanda, nie kw apił s ię  t e t  
zbytnio z pow rotem , w iedząc o tem  dobrse. ł e  s ta ry  
duch leszcze  tn  pokutnie, a na obcego przybysza spo­
gląd ać będa z podnłb* 1 na ia td y m  kroku łfioleśTow sć 
go . czy m a pnplary w  porządku.

W  rokn  b lełący m  w ró cił przeclófi do nas, dowie­
dziaw szy się , t e  lu t  próbujem y stan ąć na sw ych w ła­
snych nogaoh, choć nsm  się  to  jeszcze  niezupełnie 
u ?aie ,

CM o zauon n lał te i i o podąrunhsch, gd r t  bez nich 
n ik t sobie chyba św iętugo M ikołaja n aw et w y ob rfzfć  
nie le s t  w  stanie.

Spodziew aliśm y s ię , t e  otrzym am y od N iego g a ­
b in et, na ja k i czdkamy, to  jo s t  m ogący hyć s w a ta ­
nym za reprezan tacyę ca.ogo narodu polsk iego, ale, 
n ie ste ty , skończyło sie  ty lk o  c a  nadziei. Ś w ię ty  Mi­
koła j oSw łraezył a y m ź u le  kronikarzow i, ł e  s ie  w  te  
spra-rry m leziać nie ehce, b o ląc  się , hy go bapreód 
nie w zfr: w  sw o je  obrotu  l n ie  z r m a y ł la ł  od w stecz­
ników  i zrcofańców , k tó ry ch  na k azd rm  krokn n a le ły  
zw alczać.

N atom iast dow *eaztaw szy się  z srajm, łe K o m is y a  
likw id acyina zam ierza rozpocząć w alkę z lichw iarzam i 
iy w n o śc! m z g l  naoksrzam i, podbBaczam i cen i Innymi 
podobnymi ćfcńro-drlejąm l ludzi o Jc ł,  a dowody tz n sn ia  
Ich ohyw atelskiel d zla ła^ ośoi w ypisyw ać Im „na od­
w rotne! stro n ie  ciolesnel p ow łuki*, przyw iózł ze sobą 
speeyslną ła%, z. na k tó re j m ała s ię  dokonyw ać podobne 
operacye. I  n ie  jed ną przyw iózł, ale d w ie ! .. .  P lerw aaa 
z nich w ykonaua bardzo elegancko , z nwzglednlonlem 
now oczesnego kom fortu i h y g len y , n aw et w y ścielana , 
p rz e z ..-c z e tą  le s t  ''la  na jw iększych  z polród  ich  grone. 
to  legt tak ich  k tó rz y  roblM 1 robią .jeszere m ilionow e 
In teresy . D rn ca . z » y k ła  dehow *, ’Jf ?ctaiCLi7 zupełnie 
dla eash arsk łeg n  nroldtarystn  choć 1 tu z d ro w ie ! w y­
godę d*H kw erta miano na oku. T a k łe  rózgi tu  l tam  
m ają  b y ć  ro z m y te . D la ty ch  p ierw szych, w ięc „w y­
b ra n y c h " , przeznaczono |s w  najlepszym  gatunku 
i polecono obw iązyw ać ie^w abna w stą th a , dla drngich 
pęd i sporządzone zę sta ry ch  m ioteł, k tó ry ch  m a do­
sta rcz y ć  Zakład czyszczenia  m lauta, ja k o  nie nad ają­
cych  się  ju t  do dalszego urzędow ego n t y t le .  Okrę­
cone będą zw ykłym  s ip rg a te m  z papierń. N a ten cel

przeznaczy! m a g is tra t cały  s to s  w yszłych  ju t  z obiegli 
ta fy f  m akiY inslnych I rozporządzeń w sprs .rach apro- 
w lzacu jnych.

D la  zaspokolunla ciekaw ości dodam, ł e  o p o n c y  
w ?konvw nne będą przez s p e c ja lis tó w  publicznie, dla 
m ężczyzn osobno, a dla k o b ie t osobno, w  dniach 1 go­
dzinach później oznaczyć s ię  m s jscy ch . W  w ypadkach 
zas’ng niscY ch nn szczególnie jsze uw zględnienie, do- 
pussczsinen: hedzle poprzednie z c ie c -n lrn le  gazem '■cz- 
w eselflęcy m . Cen^ m ie jsc  dla w idzów  operowe, ca ły  
czy ?tv  dochód przeznaczony będzie na pokiycio  m ie j­
skiego deficytu I popraw ienie bytn  urzędników  m iej­
sk ich , n ie zsim n jrcy ch  się  aprcw izacyg.

Pozatem  przyniósł nem  św . M th ełrj obietnicę, It 
z chw ila, gdy R ada m iasta  zosteła  zdem okratyzow aną, 
sk ero  w eszli w  le j skład  przed s taw łclr le  rohotpłków t 
zdem okratyzow any bę^zlu i m lelski tram w aj, to  le s t  
zniesiony podział na k iesę  pierw szą I dTuyą. a jedno­
cześnie zaprow adzoną pod w yłszooa ern e  jszd r J e s t  
to  w ięc jeden w ięce j !rrok do zrów nania w g rystkieh  
stanów , co b-rło l je s t ,  bo być powinno ideałem w gyst- 
k ich  praw dziw i* postępow o m yślących .

W yobrażam  sobie Iry ta cy ę  niektórych  nrsznch  
pseudo ary sto h ra tek  z teg o  powodu. D ntrd , chorby 
druga k la sa  w  tram w aju  by łe  ra jzn neł.ile* pu sta, sza- 
u n łac s v ą  godność, g r fo tły  sip w pierw szej, nlczem 
śledzie w  beczce, raczei. powiedzm y d elikatn ie j ...dar 
d y ?k i fran cu sk ie  w  pudełku, obecnie będą narażone 
na sąsiadow anie z ja k ą ś  tam  „h o ło tą *.

Przypom ina t c  stosun ki na prow łncyf, gdzie pod- 
c  saa iak iegoś p rzy jęcia , 2ony w szystk ich  m iejscow ych 
dygnitarzy m uszą znaleźć pom leszczerle na kanapie. 
G n iotą  scb le  w ięc boki p a J  doktor o ^a. pani sędzina, 
pani rz je n t o  i pnn! aptekarzow s a blada domowi. 
k tó ry Tov ta k i? j o b sz o rte j n*e posłsd»ł. O krzyczą go. że 
nie le s t  prow : dzony comme il fau l  i ża d "»  z nich 
t a n  s i i  jn t  w ięce j n i*  pokaże 1

0  k ro n lk iru n  św is ty  M ikoła j w łaściw ie  znpełuie 
zapew niał, choć kron ikarz s ta le  o Nim pam iętał I rok 
rocznie pośw ięca Mn bodaj k ilka  słów .

A by mu to  w ynagrod zić (kronikarzow i, n ie św . 
M ikołaje H ! . . . )  n l.cb m  bodaj P .  T . Czyteln icy nie za­
pomną o nim  z obszy ł zb liża jące j s ię  gw iazdki. 
W sz e la k ie  prezenty w  stan ie  s tsłym  l płynnym  są  
bardzo pożądane. N*e w yklucza się  prz"z to  I lo tn ych , 
to  je s t  ta k ich , k tó re  w  ła tw y  sposób m ogą t>vć 
i v  stan  lo t p j  zamirinlone, dajm y na to  cy g a ra , o ile  
m ożności przedw ojenne, to  le s t  sporządzone z liśc i 
ty to n iu , a ula kasztanow ych ,

iŁx re u s tą p ie n ia  do R ad y m i1 js k le j przedstaw i­
cieli k lin y  robotnicze! należy p rzy isć  ton  fa k t z zu- 
pełnom uznaniem , ale rów nocześnie i poprosić now ych 
panów  radców , należąc :ch  w  zupełności do parzył so- 
eyalno dem okratyczne!, b y  przypadkow o nie zaprB7nęii 
w y w ró cić  do góry  nogam i całego dotychczasow ego 
porządku ho to  za iednym  zamacham przeprow adzić 
s ię  n ie  da, a spow odow ać m o te  ty lk o  niepotrzebny 
rh aos i ga lim atyas. bez k tó reg o , zw łaszcza w  ebecnych 
czasach zupełnie s ie  obe*dzl*. Niech się  w olna skończy 
I niech s l*  a łożą stosanh l. a znajdzie s ię  sposobność.

Skoro  w  Radzie m a jn t  zrlęc sw ą rep rezen tacye 
górą, a obecnie dostał ią  l dół (tak  się  so cy sllścl 
lubią sami nazyw ać 1...), czas byłhv  n ajw yższy , by 
o to  samo p o stara ł sia  1 śro d *k , za k tó ry  Uważam 
ów p rv  »dzlw ^ p ro h tłry a t  In telllgencyl. to  j * s t  M isę  
nrzęónłczą. k tó ra  w  sam ej rzeczy  pozbaw ioną tam  
je s t  w łaściw ego zastęp stw a.

N azwałem ją  p ro ietaryatem  Ip telligencyl l miałem 
chvba racye, urzędnik bow iem , o Ile n re baw i ai^ 
w  ląh leś tam  paskarstzro  lub pośrednictw o, z k tó r-g o  
m ógłby czerpać dochodu boczne, to  skoficzcny fizlad 
w porównaniu z robotnikiem  a naw et w yrobu, dem  
dziennym , ceniącym  dziś s w * p racę  na w agę s ło ta .

1 ma ra cy ę  zupełną to k  jeden je k  I d r tg i , i le  
chciałby  ia  m łoć I ten  trz ec i, to  je s t  urzędnik. *-tórv 
p rs e tie  rów nież d ę tk o , choć nie fizycznie. A  dziś 
n tarło  s ię  bh idne zdanie, że ty lk o  n r s e t  fizyczna le s t  
p racą a każda Inna niezsmy le śli nie próżniactw em , 
za k tó re  ja k iś  ta i?  skroblplórek każe sobie jesz cz e  
p łacić.

Je ś li  m c b * ć  ró i.a o ś ć . mns® w szyscy  pam iętać 
o tem , że m ałą w praw dzie praw a, ale  m aja  i obo­
w iązki, *  tym czasem  k la sa  robotnicza pam ięta zazw y­
czaj ty lk o  o sw rch  praw ach 1 s ta le  dom aga się  ich 
l i n i e n i a ,  a bardzo chętn ie  zapom ina o obow iązkach, 
choć stosunkow o je s t  n a jlep ie j sytuow aną m cteryaln lo  
w  obecnych czasach.


